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Perwersja w literaturze europejskiej 
 
Elisabeth Roudinesco próbując odpowiedzieć na pytania: gdzie zaczyna 
się perwersja oraz kim są osoby perwersyjne uważa, że perwersja jest mroczną 
stroną człowieczeństwa, jego przeciwieństwem. Dokonując przekroju kulturo-
wego osób traktowanych jako perwersyjne autorka kreśli ich sylwetki, zauwa-
żając: „ludzie którzy są w taki sposób kwalifikowani przez społeczeństwo odci-
nające się od swojej części przeklętej. W przeciwieństwie do wzorcowych bio-
grafii czcigodnych obywateli żywoty osób perwersyjnych niełatwo uchwycić: 
są niechlubne, mizerne, anonimowe i żałosne”1. Roudinesco przywołuje posta-
cie perwersyjnych zbrodniarzy, wymienia Gillesa de Raisa (Sinobrodego), 
George’a Chapmana (Kubę Rozpruwacza), Elżbietę Batory (Krwawą Hrabinę) 
czy Petera Kürtena (Wampira z Düsseldorfu). Rozpoczynając od mitologiczne-
go Edypa, poprzez biblijnego Hioba, średniowieczne mistyczki Małgorzatę Ma-
rię Alacoque, Katarzynę ze Sieny, skandalizującego Markiza de Sade, Leopolda 
von Sacher-Masocha, na Gilles’ie de Raise’e kończąc, kreśli portrety osób per-
wersyjnych, objawiające się poprzez flagellację2, a także inne akty umartwiania 
czy praktyki dewiacyjne.  
Perwersja wpisana w naturę ludzką, stanowi jej nieodłączny element, 
dlatego też uaktywnia się we wszystkich dziedzinach życia człowieka. Obecna 
jest w obyczajowości, życiu społecznym, politycznym i kulturowym. Znajduje 
swoje odzwierciedlenie również w literaturze europejskiej, będąc nośnikiem 
treści niewypowiedzianych, które znajdują ujście w fikcyjnej kreacji literackiej. 
Literatura, pełniąc wiele różnych funkcji, staje się fantazmatycznym miejscem 
doświadczeń, transcendencji i transformacji. Ujawnia drugą stronę życia czło-
wieka, odsłania jego najskrytsze pragnienia, pobudza wyobraźnię i kreuje wy-
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 E. Roudinesco, Nasza mroczna strona. Z dziejów perwersji, przeł. B. Baran, Warsza-
wa 2009, s. 5. 
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 Flagellacja – biczowanie, samobiczowanie, upodobanie do chłosty (najczęściej o pod-





imaginowaną rzeczywistość. Odkrywa „mroczną stronę” człowieczeństwa, się-
gając po motywy zbrodni, okrucieństwa, przemocy, czerpiąc przyjemność z od-
człowieczenia i destrukcji, zarówno psychicznej, jak i fizycznej. Bohaterowie 
literaccy niejednokrotnie ucieleśniają najgorsze cechy osobowe, wyolbrzymione 
i przetworzone, odsłaniające ludzką naturę, skłonną do perwersji i zwyrodnienia.  
Perwersja ujmowana jest w kategoriach psychologiczno-psychiatry-
cznych i należy do obszaru badań rozpatrywanych z punktu widzenia seksuolo-
gii. Dziedzina ta obejmuje seksualność ze wszystkimi aspektami płciowości 
człowieka (potrzebami seksualnymi, ich brakiem i zaburzeniami, prawidłowoś-
cią, emocjami i relacjami z innymi ludźmi). Zaburzenie preferencji seksualnych 
(parafilii)
3
 stanowi istotny element życia płciowego człowieka, stając się rów-
nież ważnym składnikiem zmian społeczno-kulturowych zachodzących na prze-
strzeni wieków. „[...] To, co dawniej było śmiałością – zauważa Jerzy Adamski 
– dziś nią nie jest, a to, co dziś uchodzi za obsceniczne, dawniej nim nie było. 
Pornografia dawniej oznaczała tylko to, co się odnosi do praktyk prostytucji, 
dziś wszystko może być nazwane pornografią. Dawniej erotyzm oznaczał tylko 
miłość „chorobliwą”, zakazaną, objętą zmorą obłudnego milczenia, czyli naka-
zem hipokryzji traktowanej jako „przyzwoitość”. Dziś wszystko może być ero-
tyzmem”4.  
Elisabeth Roudinesco w studium Nasza mroczna strona. Z dziejów per-
wersji wyjaśnia etymologię rzeczownika „perwersja” utworzonego od łacińskie-
go „perversio”, który „pojawił się między rokiem 1308 a 1444. Przymiotnik 
„perwersyjny” powstały w 1190 roku pochodzi od perwersitas i perversus, 
imiesłowu czasu przeszłego dokonanego; od formy bezokolicznikowej perver-
tere: zawracać, wywracać, odwracać, a także: powodować erozję, zakłócać, do-
puszczać się ekstrawagancji. Perwersyjny zatem – istnieje tylko jeden przymiot-
nik dla kilku rzeczowników – oznacza, że jest ktoś dotknięty perversitas, czyli 
perwersyjnością (lub perwersją)”5. Termin perwersja oznacza zatem zwrot, 
przekręcenie w niewłaściwym kierunku. Obecnie posiada on pejoratywne za-
barwienie, to też zastępuje się go terminami dewiacja seksualna i parafilia. 
Parafilia „podkreśla niecodzienną strukturę obiektu i zainteresowań erotycz-
nych, natomiast w pojęciu dewiacji seksualnej mieści się odniesienie do aktyw-
ności seksualnej, która wykracza poza statystyczną lub kulturową normę”6. 
W kulturowym odniesieniu jest synonimem – jak konstatuje Roudinesco – „wy-
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 Współczesna terminologia naukowa na określenie zaburzeń preferencji seksualnych 
używa pojęcia parafilia, co wcześniej definiowane było wymiennie jako dewiacja sek-
sualna, zboczenie lub perwersja. 
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 J. Adamski, Perwersja jako wartość, w: tegoż, Świat jako niespełnienie albo samobój-
stwo Don Juana, Warszawa 2000, s. 79. 
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 Zob. O. Bloch, W. Wartburg, Dictionnaire etymologique de la langue française, Paris 
1964. Cyt. za: E. Roudinesco, Nasza mroczna strona. Z dziejów perwersji, op. cit., s. 12, 
przypis 4. 
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 B. E. Moore, B. D. Fine, Słownik psychoanalizy, przeł. E. Modzelewska, Warszawa 
1990, s. 211. 




naturzenia, zaprzeczenia wolności, unicestwienia, odczłowieczenia, nienawiści, 
destrukcji, wymuszania, okrucieństwa, nadużycia [...]. Jest zjawiskiem seksual-
nym, politycznym, społecznym, psychicznym, ponadczasowym, strukturalnym, 
obecnym we wszystkich ludzkich społecznościach”7. Ujmowana jest w licznych 
odniesieniach do życia społecznego, obyczajowości, miejsca, znaczenia oraz 
przyczyn ich występowania8. Ukształtowana została przez zmiany obyczajowe, 
rewolucję seksualną, transformację kulturową, które przyczyniły się do nowego 
podejścia do seksualności, obyczajów seksualnych oraz form ekspresji popędów 
seksualnych. Zachowanie i egzekwowanie społecznie poprawnych i ustalonych 
norm, traktowane było i jest jako właściwe. Wydobycie się ze schematu poglą-
dów i ustalonego porządku spotyka się z ostracyzmem społecznym, eskalacją 
i odrzuceniem. „Mylona z wynaturzeniem perwersja – pisze Roudinesco – była 
dawniej – zwłaszcza od czasów średniowiecza do końca doby klasycyzmu – 
postrzegana jako szczególny sposób zakłócania naturalnego porządku świata i de-
prawowania ludzi, by ich sprowadzić na złą drogę i zniszczyć albo żeby unie-
możliwić im jakąkolwiek formę konfrontacji z suwerennością dobra i prawdy”9. 
Różnorodne praktyki cielesne, mające znamiona perwersji wpisane są 
w naturę człowieka od początku jego stworzenia, zaś naukowa analiza zaburzeń 
psychicznych przypada na wiek XVIII i związana jest z powstaniem w 1785 ro-
ku powieści Sto dwadzieścia dni Sodomy czyli szkoła libertynizmu autorstwa 
francuskiego pisarza Markiza de Sade. Opublikowana przez seksuologa Iwana 
Blocha
10
 w 1900 roku, powieść de Sade, rozważała temat natury ludzkiej, rela-
cji męsko-damskich, psychopatologii seksualnych, u podstaw których leży 
zbrodnia, okrucieństwo i przemoc. Systematyczne badania tych zaburzeń przy-
padają na koniec XIX wieku i związane są z pracami Zygmunta Freuda, doty-
czącymi teorii seksualności, Richarda von Kraffta-Ebinga Psychopathia sexua-
lis (Psychopatie seksualne, 1893) czy Havelocka Ellisa Studies in the Psycho-
logy of sex (Studia z psychologii życia seksualnego, 1897). Wymienione pozy-
cje przestawiają genezę i hipotezy powstawania zboczeń płciowych u osób do-
rosłych, przy czym zboczenie w odniesieniu do fizyczności należy analizować 
w porównaniu do normalnego stosunku seksualnego z osobą płci przeciwnej, 
którego celem jest osiągnięcie orgazmu przez penetrację genitalną11. Psycho-
analiza mówi o perwersji jedynie w odniesieniu do życia seksualnego, inne po-
pędy nie są określane jako perwersyjne (np. zaburzenia jedzenia). Przed bada-
niami podjętymi przez Zygmunta Freuda „termin ten (perwersja – dop. B.S.) 
był stosowany na określenie „zboczeń” instynktu, definiowanego jako ukształ-
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 Iwan Bloch jak pierwszy wprowadził do medycyny termin „seksuologia”.  
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 J. Laplanche, J.-B. Pontalis, Słownik psychoanalizy, pod kierunkiem D. Layache’a, 





towane z góry, właściwe dla danego gatunku zachowanie”12. Podobnie ujmuje 
problem współczesna literatura naukowa analizująca terminologię związaną ze 
zboczeniami seksualnymi, która zgodna jest co do tego, że perwersja jest ogól-
nym terminem „obejmującym każdą skłonność seksualną, w której podniecenie 
zależne jest od bodźców nieakceptowanych społecznie”13. Zyskała ona również 
określenie wynaturzenia, zboczenia seksualnego, dewiacji, spaczenia czy wyuz-
dania. Perwersją jest każda forma zachowania seksualnego, która stanowi wy-
paczenie „właściwego” celu seksu14, jednak ustalenie tego celu stanowi główną 
oś problemu. Jeśli jest nią bowiem prokreacja, wszystko co nią nie jest, może 
być nazwane perwersją, jeśli zaś celem będzie zadowolenie seksualne, wszelkie 
zachowania, które nie naruszają osobistych praw i pragnień oraz nie są narzu-
cane innym, nie mogą zostać nazwane perwersyjnymi. 
Potocznie osoby z zaburzeniami preferencji seksualnych najczęściej 
określa się mianem zboczeńców, zwyrodnialców, demoralizatorów czy degene-
ratów. „[...] Osoba dotknięta perwersją seksualną, podobnie jak w stanach pobu-
dzenia seksualnego (podniecenia), czuje niepokój, który nieustannie popycha ją 
do szukania pobudzeń i sygnałów o charakterze seksualnym, przy czym niepo-
kój ten może być silniejszy niż wszelkie względy społeczne i skrupuły [...]”15. 
Osoba perwersyjna znajduje przyjemności w czymś innym, oryginalnym, ale 
również obsesyjnie, impulsywnie reaguje na bodźce erotyczne, odczuwając 
stres i dyskomfort w przypadku niezrealizowania swoich potrzeb. Zachowania 
dewiacyjne dotyczą w równej mierze zarówno kobiet, jak i mężczyzn, przy czym, 
jak zauważa seksuolog Zbigniew Lew-Starowicz we wstępie do wydania polskie-
go Perwersji seksualnych Gerarda Bonneta: „wbrew potocznej opinii nie są one 
u kobiet bynajmniej rzadko spotykane; ich specyfiką jest mniejsza trwałość, niż-
szy poziom agresji, łagodniejsza forma zachowań i zawoalowanie”16.  
Roudinesco zwraca uwagę na dwie przykładowe postaci literackie uosa-
biające cechy destrukcyjne. Przywołuje postać Doriana Graya z powieści Por-
tret Doriana Graya Oscara Wilde’a, napisanej w 1891 roku oraz Gregora Sam-
sa bohatera noweli Metamorphosis Franza Kafki, opublikowanej w 1915 roku. 
Pierwszy z nich zaspokajał swoje perwersyjne pragnienia oddając się zbrodni 
i rozpuście, które wyciskały piętno nie na ciele czy sumieniu nikczemnika, lecz 
na jego portrecie. Przemiana drugiej postaci w owada ujawnia wielkość boha-
tera i małość jego owadziej rodziny przebranej za ludzi. Nienawiść, okrucień-
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stwo i obojętność, jaką wzbudza w bliskich widok zmodyfikowanego ciała, od-
słania najniższe instynkty, objawiające się w radości owadzich dusz.  
W kanonie literatury europejskiej znajdują się dzieła, w których autorzy 
niejednokrotnie przełamywali obowiązujące ówcześnie tabu. Dotyczyło ono 
głównie sfery seksualnej, która na wszelkie sposoby próbowała wynieść się po-
za ograniczające ją schematy. Począwszy od literatury starożytnej, poprzez ko-
lejne epoki, pornografia, obsceniczność, wulgaryzm stosowane były jako chwy-
ty skandalizującego sposobu traktowania intymnej sfery człowieka. Utwory XV 
i XVI-wiecznych twórców do dziś wzbudzają kontrowersje. Przykładem może 
być chociażby ówczesna literatura francuska, która obok dzieł wybitnych zali-
czonych do kanonu obowiązujących lektur, tworzyła dzieła szokujące i obsce-
niczne. W swoich wierszach zmysłowe rozkosze opisywał Franciszek Villon, 
autor Wielkiego Testamentu. Posługując się językiem rubasznym, swobodnie 
i bezceremonialnie wyśmiewał miłość i przedstawiał uroki burdelowego życia. 
Przykładem podsumowanie Ballady o grubej Małgośce: 
 
Deszcz, grad, wichura, mam móy chleb powszedni,  
Małgośka świnia, iam też świntuch przedni, 
Kto lepszy z dwoyga? Pusty śmiech mnie bierze, 
Iak płaszcz z podszewką, tak my – rzekę szczerze – 
Plugastwu radzi, żyiem też plugawo, 
Iak słowa nami; tak my gardzim sławą, 
W bordelu, kędy mamy zacne leże. 
 
Z intymnego życia kpił również Franciszek Rabelais, autor dzieła Gar-
gantua i Pantagruel. Znajdziemy w nim kipiące od rubaszności opisy, obrazy 
konsumowania i wykonywania fizjologicznych czynności, analizę kobiecej 
natury, szyderstwo z pozornej cnotliwości i niewierności małżeńskiej, parodię 
rozmów z autorytetami czasów i krytykę najważniejszych instytucji. Tłumacz 
powieści Tadeusz Boy-Żeleński pisał „[...] osobiście nie znoszę tego rodzaju 
literatury – poza geniuszem Rabelaise’go, któremu trzeba wybaczyć wszystko, 
[...] Całe dzieło Rabelaise'go upstrzone jest sprośnymi słowami związanymi tak 
ściśle z dowcipem i mądrością, że chcieć oczyścić Rabelaise’go (próbowano 
tego!) znaczyłoby zabić i jego dowcip, i mądrość”17. 
Wszelkie granice tabu przekroczyła napisana w 1785 roku powieść 
Markiza de Sade Sto dwadzieścia dni Sodomy czyli szkoła libertynizmu. Spotka-
ła się ona z ostrą krytyką, wyklęta, zakazana, potępiona, stała się jednym 
z najbardziej poczytnych dzieł. Donatien Alphonse François de Sade, od które-
go nazwiska pochodzi sadyzm – określenie jednego z zaburzeń seksualnych – 
uznany został za zboczeńca, erotomana, sodomitę, buntownika, który w swoich 
dziełach na pierwszym planie umieszczał opis perwersyjnych praktyk seksual-
nych, realizowanych z okrucieństwem, poniżeniem i hańbą. Sade wykroczył po-
za ówczesną wiedzę medyczno-psychologiczną zgłębiając złożone relacje męs-
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ko-damskie i psychopatie seksualne. Autor o swojej powieści, po której starano 
się zatrzeć wszelkie ślady pisze następująco: „Jest najbardziej nieczystą opo-
wieścią, jaka powstała od początku świata. Podobnej nie spotka się ani u staro-
żytnych, ani u nowożytnych. Traktuje ona o najbardziej mrocznej stronie ludz-
kiej natury, jaką jest pożądanie pełnej władzy nad drugim człowiekiem, chęć 
zadawania bólu na różne wymyślne sposoby i wola seksualnego spełnienia, do-
konanego w sposób trudno wyobrażalny dla przeciętnego zjadacza chleba”18. 
Nie sposób dziś odmówić słuszności słowom poety, bowiem od opublikowania 
dzieła rozpoczęła się gruntowna analiza odmiennych skłonności seksualnych 
wpisanych w ludzką naturę.  
Wpisała się również w ten obszar – oparta na autorskim eksperymencie 
– powieść Leopolda von Sacher-Masocha Wenus w futrze (1867), w której autor 
przedstawił literacko przetworzoną historię oddania się w niewolę baronównie, 
z wykorzystywaniem przez nią perwersyjnych, psychiczno-fizycznych tortur 
(zakaz widywania, chłosta, wywoływanie zazdrości, poniżanie, traktowanie jak 
niewolnika). Po wydaniu powieści od nazwiska Masoch powstało pojęcie maso-
chizmu, określającego osiąganie spełnienia seksualnego podczas poniżania i za-
dawania fizycznego i psychicznego bólu. Opowieści z Galicji, Fałszywy grono-
staj, Wenus w futrze oparte są na doświadczeniach pisarza związanych z obsesją 
na punkcie futra, potrzebach upokarzania i psychicznego torturowania. Skłon-
ności te „ujawniły się u niego już w okresie dojrzewania; wynikały z chęci zo-
stania nakrytym i pobitym przez ciotkę Zenobię, po tym jak z wypełnionej fu-
trami szafy podglądał jej stosunki miłosne z mężczyznami. Całe jego życie sek-
sualne obracało się wokół pragnienia odtworzenia tych wydarzeń, by czerpać 
z nich jak najwięcej umartwień i cierpień”19. 
Pastiszem literatury libertyńskiej Markiza de Sade była powieść 
Guillaume’a Apollinaire’a nosząca tytuł Jedenaście tysięcy pałek, czyli miłostki 
pewnego hospodara (1907). Obsceniczne obrazy, okrucieństwo, orgiastyczność, 
wyuzdanie i rozpusta ukazane z powtarzalnością i przesadą włączają dzieło 
w obszar literatury, która dziś już nie wywołuje skandalu, ówcześnie jednak – 
do roku 1970 – znalazła się na indeksie ksiąg zakazanych. Edukacyjną rolę ode-
grała wydana po raz pierwszy w 1825 roku praca J.L. Doussina-Dubreuila Nie-
bezpieczeństwa onanizmu, będąca opowieścią o zatrważających spustoszeniach, 
jakie czynią w życiu psychicznym i fizycznym praktyki masturbacyjne. Autor 
przytaczając niezliczone przykłady chorób wywołanych podobnymi rozrywka-
mi, cytując listy przerażonych chłopców udziela rad, mających na celu wylecze-
nie ich z problemu, doradza kuracje lecznicze, jednocześnie dbając o ich cnotę. 
Dzieło miało wzbudzać strach przed masturbacją, praktykowanie której powo-
duje straszliwe choroby i ostatecznie doprowadza do śmierci. 
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Wielokrotnie w historii literatury, w każdej epoce, powstawały dzieła, 
których twórcy szerzyli zgorszenie opisując obscenicznie skrywane pragnienia 
obnażające ludzką naturę i ukrywane światy polityków, dyplomatów, kupców. 
„Fascynacja erotyzmem chorobliwym, śmiercionośnym, kazirodczym, tragicz-
nym, homoseksualnym, okrutnym, niezwykłym charakteryzuje cały ówczesny 
europejski modern style”20. Do tego kanonu z jednej strony włączyć można mię-
dzy innymi erotyczną powieść Johna Clelanda Pamiętniki Fanny Hill (1748), pi-
kantnym językiem opisującą sztukę kochania według XVIII-wiecznej londyń-
skiej kurtyzany oraz Lolitę Vladimira Nabokova (opublikowaną w 1955), bę-
dącą historią Humberta „H.H.” zaspokajającego swe namiętne pragnienia w ra-
mionach tytułowej nastoletniej dziewczyny. Później przyszedł czas na Historię 
oka (1928) Georgesa Bataille’a opisująca perwersje seksualne kochanków oraz 
na gorszącą czytelnika Historię O (1954) Pauline Réage21, opisującą kobietę 
poddaną całkowicie męskiej perwersji w używaniu jej jako przedmiotu zaspo-
kajania nawet najniższych instynktów i pragnień.  
Literatura XX wieku tematy seksualnego tabu w relacjach łączących ko-
bietę i mężczyznę przy użyciu śmiałych opisów erotycznych eksponuje w Zwrot-
niku Raka (1934) Henry’ego Millera, w Dziennikach (1966) Anais Nin, w Kom-
pleksie Portnoya (1969) Philipa Rotha czy w Strachu przed lataniem (1973) 
Ericy Mann Jong. 
Najnowsza literatura współczesna nie zna tabu w temacie perwersji, 
sceny erotyczne odnajdując także w literaturze gejowskiej i lesbijskiej, między 
innymi w powieściach Mariana Pankowskiego, Izabeli Filipiak, Janusza L. Wiś-
niewskiego, Michała Witkowskiego, Manueli Gretkowskiej, Jurija Andrucho-





 Article answers the question: what is perverse and who is perverted person. 
Analyzes the issue (topic) for the perversion of European literature. For selected 
examples of literature show the role of human physicality and sexuality. 
 
                                            
20
 J. Adamski, Perwersja jako wartość... op. cit., s. 80. „Obłąkanym, szaleńcem, neuro-
tykiem być artyście wypadało, ponieważ – jak twierdził Przybyszewski – źródłem owej 
chorobliwości było wysublimowanie systemu nerwowego osiągnięte na wyższym stop-
niu rozwoju ewolucyjnego. Nic więc dziwnego, że patologia uznana została za cechę 
uszlachetniającą, a choroba za znamię genialności”. Cyt. za: E. Komisaruk, Oczytane 
przez mężczyzn: histeria, mania wielkości i patologia. Recenzenci i publicyści o twór-
czości pisarek rosyjskich początku XX wieku, w: Słowo. Tekst. Czas IX. Człowiek 
w przestrzeni słownika i tekstu, red. M. Aleksiejenko, M. Horda, Szczecin 2008, s. 351. 
21
 Pauline Réage to pseudonim literacki Aury Dominique, która przyznała się do na-





dr Barbara Stelingowska  –  wykładowca akademicki, asystent w Zakładzie Literatury 
Polskiej XIX, XX wieku i Krytyki Współczesnej Instytutu Filologii Polskiej i Ling-
wistyki Stosowanej. Od wielu lat swoje zainteresowania naukowe koncentruje wokół 
zagadnień z obszaru historii literatury polskiej XIX wieku oraz jej związków z literaturą 
światową, głównie literaturą rosyjską. Interesuje się literaturą wschodniego pogranicza 
czy "kresowością" polskich autorów. Ponadto obok zagadnień epistolografii, pasjonują 
ją kreacje kobiet oryginalnych, wyjątkowych, ich niezwykłe biografie oraz działalność 
twórcza. Pracuje nad edycją krytyczną Xięgi poezji idyllicznej Marii Komornickiej oraz 
zajmuje się tłumaczeniem prozy rosyjskiej. Mieszka w Siedlcach. 
 
